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D aSfcze ^ r e s z t e w z n i a .

w i c k i e g o ,  k tó ry  ma za zonę jego rodzona 
siostrę.

Charakterystycznym  jest, że —  ja k  tu ta j do­
noszą z W iednia —  dr Lew icki na posiedze­
niach klubu ruskiego przem aw iał zawsze jak 
najostrzej przeciwko nam iestnikow i; nazyw ał 
on go in ic ja to rem  i raorainym spraw cą wszy-

Lwów. W czoraj w potulnie p o l i e y a  a r e -  stk ich  rzekom ych zbrodni, popełnionych na Ru­
s z t o w a ł a  Mikołaja Ceglińskiego, s ł u c h a -  sinach. * tym  też duchu inspirow ał dr Lew i­

cki a rtyku ły  w „L ile14. A rtykuły  te  ta k  były 
ostre, w ta k  gw ałtow ny sposób w ystępow ały

c z a  p r a w ,  s y n a  p o s ł a  z P r z e m y ś l a .

Tiifor^StyCi-sia b o jó w k a  r u s k a ?
Lwów. W edług relacyi jednego z pism tu te j

przeciw namiestniKowi i Polakom, że wywołało 
to powszechne zdziwienie, iż me uległy konfi

szych w spraw ie zamachu, istn ieje p r a w d o -  skacie. Dziś wiadomą jest rzec/.ą, że działo się 
p o d o b i e ń s t w o  s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n e -  to na życzenie w yraźne ś. p. nam iestnika, kto- 
g  o s p i s k u  : p l a n  t e r o r y s t y c z n e j  b o -  ry pozwalał na  przepuszczanie tych artykułów , 
j ó w K i  r u s k i e j  na wzór rosyjski. - pow iadając, że nie chce, aby potem U kraińcy

, podnosili przeciw niemu skargi, iż krępuje ica
. ,;sJS C id  Sl&i(aZ39 WC Lwowie. prasę i nie dozwala n a  k ry ty k ę  swej działal-

Lwów. Wieczorem przyszło w mieście do aw an- 
tu r ; gawiedź w ybijała szyby w ruskich domach, ’ Ptyw. (lr;i Lew ickiego na  mordercę, k tóry  
polieya rozpędziła dem onstrantów. W  u l i c y  Przy*łucłTiwaf się częstokroć jego wywodom w 
S y k s t n s k i e j  p a d ł y  s t r z a ł y ,  dotąd je- ^ ‘iibit ruskim  we Lwowie, jako też artykułów
dnak (godz. 12 tv nocy) nie stw ierdzone, k to  i ‘̂ a ’1 uw idicznił się w czasie zeznań are-
sirzelał. D em onstracye trw ały k i l k a  g o d z i n ,  sztowanego Siczyńskńgo, k tóry  na uzasadnienie 

Lwow. W czoraj odbyła się d e m o n s t r a - | swc8° czy Dtl cytował je. 
c y a  u l i c z n a  przeciw  Rusinem. Tłum podą- Wiedeń. „Zeit" ogłasza rozmowę swego współ­
żył na  ulicę Sykstuską, gdzie w ruskim  domu Pracow nika z siostrą Siczyńskiego. “ żoną pos 
t. zw. ,N arodna hostynnicia“ w ybito szyby. — -^n»- łow ickiego . Powiedziała ona, że o mor- 
W ybito również szyby w ruskiej księgarn i przy derstw ie dowiedziała się z nadzw yczajnego wy- 
nlicy T eatralnej. Tłum przeciągał niektórem i diinia dziennika, w racając z przechadzki w P ra- 
nbcatui m iasta. - •  '  , terze. „ \Tie mogę tego pojąć —  mówiła. —  Mój

Lwuw. W czoraj wieczorem zam knięto ka- k ra t był zawsze człowiekiem spokojnym, lecz 
p iarm ę w „Narodne; hostyunici“ , ze względu J*a hńi^ńgo nie żałuję. K ilka osób mię odv.sędzi­
na bezpieczeństwo publiczne. ł o i  chciało mi w yrazić współczucie, lecz ja  n i e

z n a j d u j ę  p o w o d a  d o  w s p ó ł c z u c i a .  T o
Sebcya x*łok- m u s i a ł o  p r z y j ś ć .  Mój b ra t je s t nadzwy

Lwow. W czoraj o g. pół do 10 w nocy prze- C/ajnym rf ł(nviekiem W dalszym ciągu rozmo 
niesiono zwłoki nam iesrL isf do sąsiedni jh a- T y , św ia d c z y ła  p. Lew icka, że całą sprawę 
parlam entów , gdzie le ta r z e  sądow i: d r Ob.uk)- t  ZUp(lłllym sP°koJein- jej wyje-
wicz i L .chow icz, dokonali sekcyi, p r:y  której Lwowa, aby zoryentowac się w tein,
obecnym był także protemed., k Mesrrthowicz i Co z^ sz^°- «Ohcę dowiedrieć się o wszystkiem 
d r  B uzdrgan z K rakow a, oraz sędzia śledczy J,)Kfmlllie—_ mówdła —  lecz już teraz  jestem  
radca  Bersom - I w  t  " a ?ą ’ że ," szy‘stko ma sw oją przyczynę.*1.

Lwów. Sckcya zwłok trwrała od godz. w pół r ,vlcka w wi»a z lekkim uśmiechem na
do 10-tej do w pół do 1-szej w nocy. Ponieważ - K ,l -
Biczyński przyznał się, że możliwe jest. iż S t a n o w i s k o  p o s ł ó w  r e s k i c h ,
strzela ł ,-ięć razy, lekarze p m j r o  ^  Wiedeń. Dzienniki ogłaszają mzmowy z ru
mino w tym  Kierunku. Sekcya w jk aza  a, ze sjjnnj j)0S;an)j 0 zamachu Pos. .B u d z v n o w- 

pierw sza kula u d e n j ła  V  csuło nad lewem s k i  i ” k Un i e w s k i  n a M l i  nm nN rstw o po- 
okiem przesunęła się po i skórą , wyszła z g o , ^ ^  j dnosiH zflńany SV
wy. le j  kuli  me znaleziono. D r u g a  k u l a  • *  ,T . ■’
p r z e s z ł a  p r z e .  l e w e  u c h o ,  k U t  M a -  bten,n * G ,llCy’ ?  TrJ  ^ rrv '
l i s t ą ,  m ó z g  i u g r z ę z ł a w  k e s c i  p o i *  i- " ': .n n -sw e  na^ i„oru prz,ph>tł inwekty.wam. na
c z n e j ; i utaj też ją z n a 1 e z i o n o i w y j ę t o ; .  S‘ p' 1 ° rm 1 uS- ^  ’ 111 “ m ( z u k i \ j t-
te ran a  hyła śm iertelną Au,ę w kopercie prze- 1 Łi k 1 l ^ p l f f .  SH*nąsh i oświadczyli, że nm 
Chowano dla sądu. -  • - - wmdzą. co ruogło skiouic BAzyn-kiego do speł-

Nadto skonstatow ano ranę na p a l c u  u reki IJia!!‘ 1 inon(n- 
lewej i zadraśnięcie ręki lewej powyżej łokćin. r , : ®.'V [ IVi; 0 k*llku 1,1 'Uskiogo pos. ks.
Z tego w nioskują, że ostatn ie strzały  padły w ,a 1 .V1 'vcz"*'«.i » br Becka,
chwili, gdy nam iestnik leżał na z emi i ręką a • ; 1 t‘v' <init v<io klubu i ludności

• i o i j i i z powodu zam ordow ania nainie tn ika hi P i-eię zas aruał. Sekcya pizeprowadzona była pi a- t  ^  t  J
widłowo t. z. że badano również serce i wą- b ‘

Potockiego: prez. Le o ,  wlcepr. S z a r B k i ,  r. m. 
B u j w i d ,  C h y l i ń s k i ,  D a b o B z y ń s k i , F e d o ­
r o w i c z ,  K o s o b n c k i ,  S t a n i s z e w s k i  i T l i ­
łe ś .

Krak. I z b ę  L a n d l o w ą  reprezentować będą 
na pogrzebie: prezydent D a t t n e r  i wicepr, F e- 
d e r  o w 1 c z. W  pogrzebie w Krzeszowicach wezmą 
udział korporatywnie wszyscy członkowie izby. 

I z b a  h a n d l o w a  i p r z e m y s ł o w a  w Kr a -

trobę.
N am iestnikow a znajdow ała się w sąsiednim Sldnowteko r * ą J u .

apartam encie, aż do w*yjęcia kuli, k tó rą  je j d r  W.edeń. Przez cały dzień wczorajszy odby- 
Obtułowicz pokazał, poezem udała się do swo- .wały się narady mimV,erya!»e w biurze m inistra

skarbu Korytowskiego. W obradach wzięło u- 
dział także  w ielu Polaków.

siViedeń. „Z eit“ donosi z kół rządowych, że

ich pokojów.

Boz^rawa przeciw mor der uy,
W obec tego, że najb liższa kadeneyaLwow.

sędziów przysięgłych rozpoczyna się do mero 
dnia 10 maja, w  sferach sądowych przypu 
szczają, że rozpraw a przeciw  Śiczyńskietuu od­
będzie się jeszcze przed tym  terminem, w u- 
t n y ś l L i e  r o z p i s a n e j  k a d e n c y i .

Slczyńskl.
LWÓW. Biuro koresp. donosi: Ze stiony  au ­

tentycznej dowiadujemy się, że wiadomość o 
tem, jakoby p rokura to r państwa zarządził z b a ­
d a n i e  s t a n u  u m y s ł o w e g o  m ordercy przez 
lekarzy-psychiatrów  je s t z u p e ł n i e  m y l n ą .  
Pom yłka mugła chyba być tem wywołaną, że 
nadprokura to r państw a Hinze doradzał onegdaj 
korni sarzowi policyjnemu, prowadzącemu docho­
dzenia, aby przez lekarza policyjnego stw ier­
dził, iż m orderca w chwil, aresztow ania go, a 
zatem także w chwili popełnienia zbrodni nie 
był pijany i że kom isarz mógł mylnie zrozu- 
m;eć powyższą radę, sądząc, ze chodzi o zba­
danie umysłu mordercy i to wywołało nieporo­
zumienie.

Wiedeń. „A llg. Z t g “ ogłasza rozmowę z je­
dnym z członków Koła polskiego, który opo­
wiedział, że Siczyński zawdzięcza w ykształcenie 
d o b r o d z i e j s t w u  i o p i e c e  ś. p. R o m a ­
n o w i  c z a ,  k tóry  zajął się n.m na prośbę ojca 
b. posła ks. Siczyńskiego; zdaje się, ze m atka, 
k tó ra  nienawidzi Polaków, w yw arła wielki
w 'pljw  na syna. o .

Wieaeń. Studenci rnscy, koledzy Siczyńskiego, 
uczęszczający na  uniw ersytet w iedeński, opo­
w iadają, że Siczyńki był idealistą, k tóry  nieraz 
mówiąc o „L achach11, w yrażał się. iż chciałby 
ich w s z y s t k i c h  p o z a b i j a ć .

Rcdiisa mordercy.
Lwów 0 |c ie c  m ordercy ś. p. k s i ą d z  Mi -  

k o ł a i  S i c z y ń s k i  był jednym z pierwszych 
pionierów dzisiejszego ukrainizm u. W sław ił się 
on jako  poseł sejmowy tem, iż swego czasu w* 
ciąga ja a  ejś dyskusyi w Sejm ie powiedział, iż 
„ s z t u n d a  j e s t  n a r o d o w ą  r e l i g i ą  u- 
k  r  a  i ń s L a" . Słowa te w ustach  księdza wy­
w ołały wówczas w Sejm ie w ielkie oburzenie. 
Słabej woli ówczesny m etropolita ks. Sembra- 
tew icz m e pociągną! ś. p. S iczyńskiego do od­
powiedzialności

Lwow. M orderca Siczyński je s t szwagrem 
Dosła do R aay  państw a d ra  Eugeniusza L e -

zamach na lir. Potockiego uw ażany jes w tych 
kołach za czyn odosobniony fanatyka, k tó ry  z 
narodem ruskim  nie ma nic wspólnego. K oła te 
sądzą, że bliskość Rosyi nie była bez wpływu 
na postanowienie fanatyka.

Wiedeń. „Z e it“ sadzi, że o jak ichś sp e c ja l­
nych zarządzeniach we Lwowie z okażyi zam a­
chu nie ma mov,y. Rząd będzie jedynie pilnie śle­
dził dalszy rozwój wypadków.

U rażpiip we Lwowie.
W i a d o m o ś ć  o z a m a c h u  n a  n a m i e s t n i ­

k a  rozeszła się w niedzielę po L w o w i e  dopiero 
w półtorej godziny po dokonaniu zbrodniczego cz.i • 
nu głównie z powodu, że większa część redaktorów 
i współpracowników pism miojscowych zgromadzo­
na była tego dnia na posiedzeniu Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, które ndbj wało się w loka­
lu Koła Ilteracko-artystycznego w kamienicy Miko 
łasza. Dooiero po kwadransie na S -ró  (zbrodniczy 
zamach wykonany został o godzinie 1 popołudniu) 
z d o ła ł  posłaniec z prezydyum namiestnictwa odszu­
kać w t; m lokalu naczelnego redaktora „Gazety 
Lwowskiej", dra Krech iwieckiego, który, jak wia­
domo, jest prezesem Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich.

Uczestnicy zgiumadzenia siedzieli właśnie prz" 
wspólnym obiedzie w Kole literackiem, gdy zło­
wroga, w pierwszej chwili nieokreślona bliżej wia­
domość wtargnęła do ich gruna. Redaktor Krecho- 
vieeki czemprędzej odjechał do namiestnictwa. — 

Zgromadzeni dziennikarze uważali w pierwszej 
chwili wiadomość za nieprawdopodobną, wypaczoną 
przez woźn ;go. Porozumienie się telefoniczne z na­
miestnictwem lnb policyą okazało się przez dłuż 
szą chwilę niemożliwem; drut był zajęty. Wreszcie 
zdobyto Informacyę, która w jednej chwili rozpro­
szyła uczestników koleżeńskiego zebrania. Wszy­
scy rozbiegli się, any spełniać swoje zawodowe za­
jęcia.

O gedzinie 4 po południu ukazały się żałobne 
chorągwie na wieży ratnszowoj i gmachach publi­
cznych.

Dopiero tuż przed godziną 6 wieczorem, mimo 
obowiązującego Bpoczynka niedzielnego, ukazały się 
nadzwyczajne dodatki dzienników miejscowych. 
Przed kawiarnią wiedeńską rozuoszący je posłu 
gacz publiczny znalazł się w niebezpieczeństwie 
życia. Publiczność rzuciła się tak gwałtownie na 
roznosiciela fatalnej wiadomości, że ćwiartkowe

wydanie dziennika mało komu dostało Bię do rąk 
w całości. Rozrywano j"e w tłumie i ciżbie na ka­
wałki.

Całe miasto oburzune było zbrodniczym czynem, 
który był przedmiotom ożywionej dyskusyi po 
wszystkich kawiarniach i redtauracyach.

( Telegr. „K. R eform y11).

Lwów Moskalowi© odwołali z powodu zama­
chu, zapowiedziany na dziś i koncert i wezmą ko  w ie  wysłałe, ne ręce wdowy Awdrzejowej hr.
grem ialny udział w pogrzebie. Potockiej telegram kondolencyjny' i złożyła wieniec

Lwow. Na wiadomość o zam achu zebrali się trumnie zmarłego. Posiedzenie plenarne zwoła-
delegaci R ady m iejskiej na posiedzenie, na ne np wtorek zostało z  powodu pogrzeDu oawo-
którem  postanowiono: złożyć na trum nie ś. p. *ai,e-
nam iestn ika wieniec i wysłać 12 delegatów  Krakowską R a d ę  w y z n a n i  o w ą  i z r .  renre-
wraz 7. prezydyum m iasta  na pogrzeb do Krz.e- zentowaf będzie na pogrzebie prezydent l i l l e s  
szowic N astępnie uchwalono przedłożyć na peł- 1 wicepr. M a r g u l i e s ,  
nem posiedzeniu Rady miejskiej następujący  W y d z i a ł  T o  w. g ó r n i c z e g o  w K r a k  o- 
w niosek: poleca się, aby R ada m iasta w jak - w i e  zaprasza wszystkich swoich członków na po- 
liajkrótszym  czasie przedłożyła projekt, jak b y  £rzeb ś- P- Andrzeja hr. Potockiego, najzasłużeń- 
w trw ały  sposób uwiecznić pamięć hr. Potoc- 8ze?° mę*a na polu krajowego górnictwa, 
kiego. W końcu postanowiono wezwać człon Stow. „ G w i a z d a "  weźmie udział gremialny
ków Rady do grem ialnego wzięcia udziału W w posrrzebie w Krzeszowicach. Członkowie Stow 
pogrzeoie w kontuszach, odnieść s i ę . do kup- zbiorą się na dworcu kolejowym w Krakowie we
ców, aby sklepy w czasie uroczystości pogrze- órodę o godz. 5 rano,
bowej zam knęli i zawezwać m ieszkańców aby P o l s k i  Z w ł a z e k  n a r o d o w y  nchwa.iłwziąć
na znak żałoby wywiesili z dumów żałobne ndział w pogrzebie ś. p. Potockiego i wzywa człon- 
chorągwie. ~ R ada uchw aliła jeszcze odnieść się ków wszystkich .Bwuich stowarzyszeń do wzijcia 
do prezydyum nam iestnictw a, aby przy złoze- ndziału. Bliższych informacyj udziela sekreta-yat 
niu trumny przemówił rep rezen tan t Lwowa. B- % ^  i nł- Karmelioua i. 4,

' -  M ł o d z i e ż  s z k ó ł  ś r e d n ić " h  w Krakowie
wydała płomienną odezwę, wzywającą swych kole- 

LwÓW, A rcyks. F r y  d e r y k  nadesłał z Wi®- do gremialnego wzięcia udziału w pogrzeoie
dnia na  ręce tir. Potockiej nasoępujący t el e-1 P- namiestnika w Krzeszowicach.

. . . . .  _  . , , .  . (Telcgr. „ R o uę, Reform y1'.')
„A rcyksięzna i ja  w yrażam y Pani hrabinie 

naszą głęboko odczutą najserdeczniejszą kondo- Lwów W czoraj o gudzinie 11 przed połn-
lencyę z powodu strasznej niejiowetowanej dl,iem przeniesiono zwłoki ś p. lir. Potockiego 
stra ty , ja k ą  oani poniosła14. ” z apartam entu  nam iestnikow skiego do sali par-

Grac P rezy d in t m inistrów bar. B e c k  prze- terowej pałacu na prawo od wejścia bal* wy­
słał stąd na ręce nainiestnikow ej następujący  bito kiiem  ł udekorowano zielenią Zwłoki n«- 
telegram m iestnika przeorano w czarny strój polski na-

, „W iadomość o przeklętej przerażającej zbro- rodowy i złożono w czara«i » J  “ Ka a’

-zego i najszczerszego współczucia w Pani ic a -  .Wł̂ V’ • . , ^ bQĆzie
ej rodziny nieziniernym. buln. W  zmarłym tra- uncą • zaim eckiegu, a z kościoła OO. Bernar-

hi państw o jednego z najw ybitniejszych swych dynów pUcem H alickim , M oryackim . ul. Karo- 
ur/.ędników, rząd najsumienniejszego współpra- Ludw ika, Kojiernika i Leona Bapiehy na 
równika, . kraj najiruręfgzego rzecznika intere- dworzec kolejowy. W czasie pofrzetiu la ta rn ie  
sów krajowych, naród najszlachetniejszego sy- na odnośnych ulicach będą oświetlone i kirem 
na U wszystkich patryotycznie czujących za- okryte 1
pflwnumą ma trw ałą  chw aienną pamięć zmarły, Lwów. Zgodnie z życzeniem wdowy hrabiny 
który vgin.iL pełniąc iw ę-obuw iązki Potockiej p r  z e m a w i u ć. , .b ę d 7. i e przy wy-

Osobiście opłakuję z powodu śmierci. J e j  tak  wiezieniu zwłok z pałacu nam iestnikowskiego 
szczerze i wdzięcznie przezemnie. czczonego mał- t y l k o  m a i  s z a f e k  k r a j o w y .  Innych pr/.e- 
.onka, sikatę szeżerego przyjaciela i sumienne- mówień nie będzie
go doradcy któreg brak jak  najboleśniej od- Lwów. W zastępstw ie cesarza przybędzie na
rzuwać będę". pogrzeb starszy  ni> tfz  cerem-uiii hr. C h o ł o -

LwGw. Ze zaniku K onopi^/t nade>zła na ręce n i e w s k i. Zarazem polecił cesarz komendan 
hr. Potockiej następująca depesza od r o d z i n y  to© korpusów armii n r L 10 i 11 wziąć udział 
n a s t ę p c y  t r o n u :  „ Przerażeni strasznem  w pogrzebie w charak terze urzędowym,
nieszczęściem, które panią dotyka, zapew niając Lwow W zastępstw ie min. handlu przybę-
0 szczerej przyjaznej życzliwości, arcyksiążę dzie na pogrzeb radca dworn F e d o r o w i c z ,
1 ja  łączymy nasze modły z m.»dłami Taai za w zasL- niim stra kolei szef sekcyi bar. B a h n -  
drogim  zmarłym, o którem  zachowamy zawsze h a u s  i iad ca  m in .-teryalny  K o s i ń s k i ,  
najlepsze wrażenie*1. Wiedeń. Bar. B e c k ,  k tóry  wczoraj o %  do

Z o fia  Eohenberg. 3 po południ i Dowroci1 z Poli, udał się wieczo- 
M inister handlu F i e d l e r  przesłał następu- re lr " Kodz 8 w .ow arzystw ie radcy sekcyjne- 

jący  telegram z Tryestu- „W strząśn ię ty  do głę- go W ilkeusa do Lw ow a na pogrzeb. O godz.
bi wiadomością o nieszczęsnem zdarzeniu, pro­
szę by P an i H rabina pi zyjęła w yrazy mego 
najgłębszego współczucia".

A k a d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i  w  Krakowie 
przesłała następujący telegram : „Z uczuciem 
najżyw szego żalu, wzdzięcznośc? i czci dla otia 
ry  zbrodniczego zamachu, oburzenia i zgrozy 
na zbrodnię, A kadem ia umiej, łącznie z całym 
krajem  i narodem, boleje nad  nieszczęściem 
publicznem i współczuje z rodziną".

■ Tamoiosk prezes, UlanouigJd gen. sekretarz. 
Lwów. Na ręce hr. Potockiej nadszedł z P e ­

t e r s b u r g a  następujący telegram : „Do głębi 
oburzeni zbrodnią i przygnębieni ciężką s tra tą  
społeczeństwa, składają czcigodnej Pani w yia- 
zy najżywszego współczucia polscy członkowie 
rosyjskiej Rady pańsfwa.

Lwów. Dotąd nadeszło p r z e s z ł o  2000 t e ­
l e g r a m ó w -  kondolencyjnych, a nadto wiele 
osobistości składa karty  z wyrazam i współ­
czucia. ,

Kondolencye złożyli między innemi: ' arcyb. 
Teodorowicz, K onstanty Pustuszkia g<*n. konsul 
ros. we Lwowie, p .ństwo Bihńscy, biskun Cze­
chowicz, W ładysławowie Sa, i nowie z Krasiczy­
na, nam iestn:k Tyrolu Spiegelfeld, prezydyum 
namiestuictwa z Berna mor., I r .  Chiumeckyj 
z Lussin-Piccolo, prof. F ryderyk  Zoll sen., bi

10 wieczorem w yjechał osobnym pcciąg:em na 
pogrzeb do Lw ow a m inister spraw  w ew nętrz­
nych B i e n e r t h ,  m inister skarbu  dr K o r y ­
t o  w s k i, oraz wielu szefów sekcyj.

■ Lwów. W ydział k rajow y na dzisiejszem wal- 
n®m posiedzenia uchw alił wziąć ndział „in cor- 
pore“ w  eksportacyi zwłok i w pogrzebie 
w Krzeszowicach, wywiesić z gm achu sejmowe­
go czarną chorągiew-, złożyć na trum nie srebrny 
wieniec z napisem „Andrzejowi Potockiemu — 
W ydział kraiow y imieniem k ra ju" i w ysłać do 
wdowy pismo kondolencyjne. M arszałek k ra j. 
przemówi nad trum na imieniem kraju.

Lwow. R ada m iasta przyjęła wnioski, propo­
nowane przez delegatów, oraz uchw aliła zam ­
knięcie sklepów w lałem  mieście podczas po-
grzeuu.

Lwów. W ydział T ow arzystw a dzienn ikarzy  
uchw alił w ysłanie delegacyi na pogrzeb do Krzc-
gzowi®. - ■

wne przecięcie pasm a życia ludzkiego —  s tra ­
szna rzecz, a  zarówno także  żal oraz wsnółczu- 
cie dla osieroconej rodziny, to przyrodzone 
ludzkie nczucia, jak ie  budzą się nad o tw artą  
mogiłą zmarłego. Ale zm arły zginął nie jako 
pryw atny  człowiek, lecz iako  mąż stanu, a rę­
ka, k to ia  go pozbawiła życia, nie zrobiła tego 
z pryw atnych iecz z p o l i t y c z n y c h  m o t y ­
w ó w .  Przed nam i a k t politycznego mordu, k tó­
ry  musimy w y ł ą c z n i e  z p o l i t y c z n e g o  
s t a n o w i s k a  oceniać".

„D iło“ pisze dalej, że p a rty a  narodowo-u- 
k ra iń sk a  nie uznaje rzekomo terroru , skoro je ­
dnakże onegdaj przekroczono tę  granicę i za­
m iast petycyi przemówił brow ning to je s t to 
znak, że w k ra ju  b r a k  n o r m a l n e g o  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  ż y c i a .  Dziennik obw inia 
Potockiego, że zastrzegłszy sobie przy objęciu 
rządów w k ra ju  szerokie praw a i prerogatyw y, 
będąc nie nam iestnikiem , lecz samodzierznym 
kierownikiem kraju , każaem u dziełu Rusinów 
przeciw staw iał stanow czy opór.

P rzy taczając przykłady rzekomego wielole­
tniego ucisku Rusinów, pisze „Diło*1, iż żywy 
organizm nie może dobrowolnie umierać, a  nie 
znajdując w granicach ustaw  upustu dla swych 
życiowych funkeyj. rwie z całą  s.łą  te  granice.

Dalej podnosi „Diło", iż nie był to pierwszy 
i osta tn i poryw  młodej duszy i przy pum’na, że 
niedawno temu, za tak i sam poryw, przeciw 
wrogowi sw®go narodu, staw ała  przed sądem 
w naszym  k ra ju , córka polskiego narodu p. Uo- 
b r o d z i c k a ,  k tó ra  ośw iadczyła przed sądem, 
iż chciała zabić Skaiłona, ponieważ był on wro­
giem polskiego, narodu. Sąd uwalniając ją  po­
tw ierdził jej słowa i sL w a obrońc; dra Ł azar­
skiego, iż nie je s t zbrodnią podnieść ręk ę  na  
wroga swego narodu.

W reszcie mdnosi „Diro“ zarzu ty  przeciw ko 
prasie polskiej 1 na n ią  zw ala w inę w szystk ie­
go złego.

Lwów „N arodne Słowo", o rgan  m etropolity 
Szeptyckiego, poprzestaje n a  następujących  u- 
w agach :

Zam ordow anie nam iestn ika wywołało we 
Lwowie w ielkie w rażenie i przygnęoienia, tn- 
dmeż silne oburzenie wśród Polaków , Pe połu­
dniu zebrali się Polacy lwowscy i un iw ersy te­
cka młodziez pod pomnikiem M ickiewicza na 
w-ielki wiec i uchwalili zemstę na Rusinach, a 
w szczególności postanow ili nie dopuścić ani 
jednego R usina na  uniw ersytet. Padło hasło: 
„mć Riwnów*1.

Lwów. Moskalofilski „E aliczanin" potępia 
morderstwo i zastrzega, się przeciwko identyfi­
kowaniu S iarorusm ów  z Ukraińcam i.

Pras«. wiedeńska.
Wiedett. „W iem A bendpost" pisze z powodu 

śmierci hr Poiockicgo; Ż hr. Potockim, który 
stał w pełni sił swego życia, ustępuje niespo­
dziewanie jeuen z najw ybitniejszych i najgorli­
wszych zastępców au strjack ieg o  rządu, w spo­
sób praw dziw ie trag iczny  i szczere, głębokie 
współczucie zw raca się ku dotkniętej cężk ira  
ciosem wdowie i dzieciom nam iestnika, zm arłe­
go w w ykonyw aniu swei służby.

Glosy prasy.
(le leg r. „N. R e ju n n y ) .

v Prasa rcsira.
. . , . Lwow. „Diło" poświęca zamachowi w stępny

skup Nowak, nam iestnik Housnlohe z T ryestu  a rtyku ł, w osobnym artyku le  opisuje morder- 
prezydent k raj. rząau K arynty i br. Hein, lwow- . . . .
ska Rada szkolna k raj. w ystosow ała do hr. Po­
tockiej adres kondolencyjny. Dalej nadesłali 
kondelenoye: br. Gautsch, m inistrow ie D er- 
sch a tta  i Peschka, nam iestnik Dalm acyi Nar-
del i prezydyum  rządów k ra j. w Salzburgu, w 
K rainie, nam iestnik Dolnej A ustry i JKielmansegg 
z zapowiedzią przyjaz#u na  pogrzeb, nam iestnik 
A ustry i Górnej H andel, gen. ispektoi Bruder- 
man, m inister obrony k ra j. Georgi, hr. B ranicki 
z K airu gretuiusi? urzędników  sąd., zarząd przed­
siębiorców z dóbr hr. Potockiego, urzędnicy 
starostw , reprezentac-ye m iast kraju, gm iny wy 
znaniowe, w szystkie rep rezen tac je  powiatowe, 
związki sokole, Izby  handlowe i przemysło­
we i t. d.

Frzed pogrzebem.
J a k o  d e l e g a c i  R a d y  m. K r a k o w a  wyje­

chali wczoraj wieczorem do Lwowa na pogrzeb ś. p, hr.

stwo, zaś w dwóch następnych podaje życiory­
sy: mordercy i nam iestnika, z k tórych życiorys 
m ordercy je s t o wiele obszerniejszy, i podnosi, 
że m atka wrychow ała syna patrystycznie .

chodziły do nas z carstw a „wszechrosyjskoj 
turm y". Przyszło „to" wczoraj niespodzianie do 
nas do państw a konstytucyjnego z 'owszech- 
nein prawem wyborczem i ,,pan_m ertem  ludo­
wym" i położyło znamię Śmierci na głowie n a j­
bardziej wszechwładnego z namiestniKÓw. n a j­
hardziej autonomicznej prow incyi państw a. —  
C. k nam iestnik Galicyi, hr. A ndrzej Potocki 
leży zabity, m artw y, ja k  pow iedział ten , k to -^  
gc życia i zbawił, „za krzyw dy niskiego naro- 
d u ^ za  w ybory, z ł  śm ierć K ahańca". H isto fya 
..apisze ten  akt, jako  pierw szy a k t policyjnego 
te n o ru  w konsty tucy jnej A ustryi.

T a k  teraźn iejsze ja k  i przyszłe pokolenia 
m uszą się zastanow ić nad tym aktem  aby po­
szukać przyczyn, jak ie  go wywołały. Gwałtu-

K a n l l e s t a c u a  M y  n .  R r u K o m
W czoraj o godzinn  w  pół do 6-tej po połu* 

dniu odbyło się .posiedzenie R ady m. Kranowa, 
zw ołane przez prezydenta m iasta. R accy  miej­
scy zebrali s ię  w nader licznym komplecie. D r 
Leo zabrał głos (członkowie R ady jiowstali 
z m iejsc) i przem ówił w następujące słow a:

Prześw ietna Rado! Pod w strząsającem  do głę­
bi w iażeniem  ohydnej zbrodni, k tó re j ofiarą 
pud- wczo-aj ś. p A ndrzej h r. Potocki, zgrom a­
dziliśmy się tu ta j, aby przedew szystkiem  dać 
głośny i  dobitny w yraz uczuciu w strętu , obu­
rzen ia  i grozy, iż n ie z a ta rtą  w historyi p l a ­
m ą  p o l i t y c z n e g o  m o r d u  o k r y ł  s i ę  
k r a j  n a s z  w o c z a c h  c a ł e g o  c y w i l i z o ­
w a n e g o  ś w i a t a .  Jeżeli w strętnym  ie s t ob­
jawem pod względem moralnym każdy czyn 
zbrodniczy, to tem « lu ia fszą  odczuwamy dla 
t e g o  c z y n u  odrazę, ponieważ dopuścił się go 
członek pokrewnego nam  pochodzeń.em, w iarą 
i wiekową wspólnością polityczną narodu, na 
Polaku, k tóry  nie ty lko żadnej do naiodu ru­
skiego nie odczuwał cieprzyjaźni. ale przeci­
wnie, przejęty był szczerem dążeniem do poko­
jowego i zgodnego załatw ienia nieszczęśni h 
dla obu narodów niesnasek i walk narodowo­
ściowych. :

W zmarłym dostojniku, trac i k ra j nasz n a j­
wierniejszego, gorącem  sercem swój naród mi­
łującego obyw atela

W całen .swem życiu prywatnein oraz na  
rozlicznych swych stanow iskach publicznych 
przyświecał zm arły przykładem, jako  wzorowy 
syn, mąż i ojciec, jakc niezm ordow any praco­
wnik, jako w ytra i ny i dośw iadczony kierotvnikA rtyku ł p. L „Potocki zabity" zaczyna się . . „ _________

od słów: „Stało się to  czego ty lko odgłosy do idm inistracyi publicznej naszego k ra ju . Szeroko
. . .  ' °  . 1__rrnlrłłftn nl____ * t r . . . . .pejronwał zakres obow iązków  obyw atelskich 

wobec społeczeństw a, oaaaw ał całą sw ą osobę, 
cały swój b y t na rzecz w spółobywateli, nie wa­
h a jąc  się ponosić bardzo znacznych na  ten  cel 
ofiar, w ypływ ających z niemożności intensyw ne­
go zajm ow ania się własnemi sprawami, choć 
w ym agała tego ad m in is trac ja  olbrzymie fortu­
ny, k tó rą  częścią po przodkach odziedziczył, 
częścią zaś w łasna pomnożył zapobiegliwością.

Potonwk znakomitej rodziny, k tó ra  tcadycyą 
k ilku generacyj zw iazała się ja k  naiśc.iślej z 
losami Krakowa, rw ał się do p racy  publicznej 
przedewszystkiem  w naszem  n ie śc ie  i d la na 
szego m iasta, k tórego zabytki, św ią tyn ie  i s ta ­
rożytne mury ta k  gorąco ukochał.

Jak o  c z ł o n e k  R a d y  m K r a k o w a  w la-
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tach  od 1893 do 1901 r., t  j. d«> chwili powe 
łan ia  go na  krzesło m arszałkow skie, pracow ał 
w mej bardzo gorliw ie i sum iennie, zwłaszcza 
w sekcyi skarbow ej, którci pracam i nrrez  kil­
k a  la t  później jak o  zastępca przewodniczącego, 
a  później jako przew odniczący z wielkim dla 
m iasta pożytkiem kierował.

N iejednokrotnie przemawiał też na pełnych 
posiedzeniach Rady, zwłaszcza wówczas, ilekroć 
chodziło o rozwiązanie trudnych kw estyj, doty­
czących budżetu i gospodarki finansowej mia­
sta ” . “

O byw atelstw o krakow skie z serdecznym  ża­
lem żegnało w sposób uroczysty w yjeżdżające­
go z K rakow a dostojnika, jak gdyby przeczu­
wało, że on już nigdy więcej do swego uko­
chanego m iasta na sta łe  nie wróci

Ja k o  m a  r s z a ł e k  kraju , a od r. 1903 jcko 
n a m i e s t n i k ,  choć obarczony niezliczone no- 
ścin spraw  kratow ych i państw ow ych, śledaił 
zaivsze z żywem zaanlcresowanieiu rozwój ku - 
tu ra ln y  i ekonomiczny K rakow a, odczuwał go­
rąco i ego dolę i niedolę i chętnie zawsze a- 
dz iela ' pomocy, ilekroć mógł pop.zeć jakąś 
spraw ę, dotyczącą ważnych interesów  miasta. 
N iezapom nianym  pozostanie przyjazd jego bez­
pośrednio po strasznej kięsce powodziowej w 
1903 r., gdy osobiście zwiedzał zalane dzielni­
ce im asia i spieszył, gdzie mógł, ze skuteczną 
pomocą. W ówczas to, dzięki jego in ic ja tyw ie , 
przeznaczono z funduszów zapomogowych kiJ- 
kakroć sto tysięcy na roboty około regulacyi 
i przełożenia ko ry ta  Rudawy, co przyczyni się 
znakom icie do u zd ro w ieu a  kilku dzielnic mia­
sta , oraz do zm niejszenia grużnego niebezpie­
czeństw a powodziowego.

Hojnemi daram i bądź inieyow ał, bądź sku te ­
cznie popierał użyteczne dzieła, przeznaczone 
dla uboższych w arstw  ludności naszego m iasta, 
że ty lk o -w sp o m n ę  o zaljzem u T o w a r z y ­
s t w a  b u d o w y  t a n i c h  d o m ó w  d l a  r o ­
b o t n i k ó w ,  oraz o budowie n o w y c h  o e n r o -  
n e k. tak  porrzebnych dla opi kow ania się dro­
bną dziatw ą najbiedniejszych mieszkańców, nie 
mówiąc o corocznych znacznych ofiarach w wę­

glu, oddaw anych do dyspozycyi m iejskiego biura  
ubogich. -

N iejednokrotnie omawiał ze mną spraw ę u- 
rządzenia parku  ludowego na B łoniach, oraz 
w yrażał gotowość przyczynienia się w stoso 
wnej chwili znaczniejszą na  ten  cel ofiarą pie­
niężną.

Jego  poDarciu przy załatw ianiu  rozm aitych 
spraw  m iejskich zawdzięczać też należy, iż 
w ubiegłym sześcioleciu niejedno pom y ś^ ie  dla 

'K rakow a przeprowadzono, im no jaw nych  Iud 
ta jnych  ntrudnień, z jakiem! się n ieste ty  n ieje­
dnokrotnie spraw y k ra in  naszego wśród cen­
tra lnej spo tyka ją  binrokracyi. D la p ro jek tu  
„W ielkiego K rakow a" bardzo życzliwie był u- 
sposobiony i szczerze go popierał.

A rystokratą: z pochodzenia, a konserw atysta  
z przekonania, okazał na stanow isku nam iestni­
k a  w wioju sprawach zdolność pojm owania i u- 
w zględniauia potrzeb i ducha nowoczesnej ge 
neracyi. Najlepszym  tego d iwodem stanowisko, 
jak ie  zajął wbrew wielu swoim przyjaciołom 
politycznym w spraw ie politycznie najdonioślej­
szej w ostatn ich  latach, t. j. w spraw ie refor­
my wyborczej do parlam entu. S tanow isko swoje 
poprzednie bardzo znacznie zmodyfikował, sko­
ro przyszła na  porządek dzienny spraw a refor­
my wyborczej sejmowej, wychodząc widocznie 
ze z a ło ^ n ia , iż jednoizbowosć Sejirn  w ym aga 
odmiennego ustro ju  praw a wyborczego dla re­
p rezen tac ji kraju . Przyszłość okaże, czy poglą­
dy jego pod tym względem były trafne, przy­
szłość też stw ierdzi, czy następca jego  zdoła 
mimo piętrzących się trudności znaleźć rychło 
szczęśliwe rozw iązanie dla niezm iernie donio­
słego problemu sejmowej reformy wyborczej,

NiC dziwnego, że mąż tej m iary, jedna z naj­
w ybitniejszych postaci polskich mężów' stanu 
doby współczesnej, puzostaw ia po sobie szczer 
bę, k tó rą  ̂ niełatw o będzie wypełnić, skoro nie­
s te ty  nieliczni są  wśród społeczeństw a naszego 
ludzie o ta k  wielkiem poczucia obowiązku, tak  
niezm ordowanej pracow itości i tak  wybitnym  
talencie adm inistracyjnym  i politycznym.

O ceniając bezstronnie i spraw iedliw ą m ian

działalność obyw atelską zm arłego po lityka i mę­
ża stanu, k tóry , jak  żołnierz na  posterunku, 
oddał żvcie swe w  ofierze spraw ie narodow ej, 
przyznam y m i w ybitne zasług; około podnie­
sienia gospodarczego i ku ltu ralnego  k ra ju  i 
m iasta, zachowam y mu żyw ą w dzięczność za 
jego gorącą iriłość dla ojczystego m iasta, wspo­
minać też będziemy imię jego wśród obyw ateli, 
k tórzy  ofiarnością życia i m ienia zdobyli sobie 
trw ałą  pamięć wsrod w spółczesnych i następ ­
nych pokoleń,

N astępnie prezydent przedstaw ił R adzie na 
stępujące wnioski:

1) W ysłać dolega-wę R any  m iejsk iej n a  obchód 
pogrzebow y w e Lw ow ie, oraz w ziąć „ in  co ip o re“ 
udział w  pogrzebio  w K rzeszow icach.

2 )  Uczcić w sposób trw ały  pam ięć w ielk iego o- 
byw atela , k tó ry  położył życie  w służbie  dla k ra ju , 
przez u tw orzen ie  w K rakow ie z  funduszów  gm iny  
dzieła  użyteczności publicznej im ien ia  ś, p. A n­
d rze ja  hr. Potockiego.

g) U prosić prezydynm m iasta  o przedłożenie w 
najk ró tszym  czasie R adzie  m iejsk ie j szczegółowego 
w tym  w zględzie pro jek tu .

W nioski te  uchwalono jednom yślnie, poczem 
prezydent zam kuąl posiedzenie.

TELESKARiY
z dria 14 kwietna.

n ilrn w aa la  i przenle sie&ia.
W iedeń. „W ien. Z tg “ ogłasza: Cesarz zam ia­

nował atta< hć kousulam ego J a n a  M ichałowskie­
go w Soili wicekonsnlem.

M inister skarau  zam ianował starszych  komi­
sarzy  skarbu  II, klasy W ładysław a Schneiger- 
ta, Ju liu sza  S trzetelskiego, J a n a  Chudzińskiego 
i M ieczysława E n g la  st. kom isarzam i straży  
skarbow ej I klasy.

Lwow. M inister sp raw  wewn. powołał do słu- 
ż d j w nam iestnictw ie radcę nam. i k ierow nika 
staro stw a w Nowym Sączu, W ładysław a Jarosza, 
oraz s ta rostę  Bolesław a W aydow icza w Nowym

T argn . Przeniesiono s ta ro s tę  W alentego Bie­
law skiego z Brzozowa do Brzeżan, E ugeniusza 
Dfiltza z H asia ty n a  do Kam ionki Strum iłowej, 
Leona K ruszyńskiego z Trębow li do Brodów, 
M ieczysław a Strzelbickiego z K am ionki do No­
wego Sącza i A dolfa Punickiego z H orodenki 
do B obrk i, w re sz Je  przeniesiony został komi­
sarz  pow iatow y W ładysław  G rodzicki z Bóbr- 
k i do Nowego T argu.

S p r u y  w ę g l e r u a i e .
Budapeszt. M inister spraw  zagranicznych 

bar. A e h r e n t h a l  miał wczoraj jednogodzin­
na  konferencyę z m inistrem  handlu K o s s n  
t h e m .

Budapeszt. J a k  się zdaje, m i s y a  b a r o n a  
A e r e n t h a l a  u rządu węg n i e  u d a ł a  s ię .  
D otychczas rząd w ęgierski nie zgodził się ani 
na zwołanie delegacyi w maju, ani na  podwyż­
szenie płac oficerów ; dzienniki aw ażają sy -  
t u a c y ę  z a  n a p r ę ż o n ą .

B A Iot?  v  L z y i i l t .
Rzyir. K ról W iktor Em anuel p-zy jął wczoraj 

przed południem kanclerza  ks. B u 1 o w a na 
audyencyi pryw atnej, poczem po połudm n miał 
ks. Bulów półtoragodzinną konferencyę z T i t -  
t o n i m .

S a m o b ó j s t w o  b r a c i  b l i ź n i a c z y c h .
B udapeszt. W czoraj po południu z a s t r z e ­

l i l i  s i ę  b r a c i a  b l i ź n i a c y ,  m a j o r o w i e  
s z t a b u  g e n e r . ,  Paw eł i M ikołaj F a l k o ­
w i  c z e.

Stp&gKny wylew.
Szanghaj. H ankau zostało nawiedzone s t r a ­

s z n y m  w y l e w e m .  Zginęło około 2000 osób. 
7000 łodzi zatonęło lub jest uszkodzonych.

Roch przejezdnych.
Kraków, 13 kw ietne  

HOTEL POLLERA M . itościszewtma z Warszawy, K. 
Zglecr^wska z Zakopanego, J . Małachowski z Kaczorów- 
ki, J. Schonhaesei z W iednia H. Margulies ze Lwowa. 
B. Trzetrzewińskr z M irska, J. Uolle z dądowej Wiszni,

Z Romerowa t  Jodłownika, J .  Kraszewa 3 a Kijowi M 
Mazurek ze Lwowa. T  Tujakowski z Lodzi, J . czwaj- 
c t r  Warszawy, S. Wesołowski z  Zawierciu, J  Mcyzei 
z W irszawy.

HOTEL POD ROŹĄ H. Jordan z Dydni. J .  Terczako- 
wie z Rzeszowa, Z .  Szankowski z Petersburga. E. um - 

lenfeld z W iednia, Dr M. Puza z Sądowej Wiszni, St. 
Niemirj^zowie z Włoslowic (Krćl. Pol.), H. Cie Polew­
ska z Witkowie, A. Smolkowie ze Lwow., SI. Boryczi 
ze Lu owa. Dr B. Dulęba ze Lwowa, I Sorwoł z Bara­
nowa, u  Wędzidłowiczowie z (irybowa Fran. Pokorny * 
Bocnui, S Sławiński z Sosnowca B. Zwolińska z Gui). 
Miechowskiej, E. Maić z Rzeszowa, S. Najimsid l  Po­
znania, K. Wesołowski z B ' orai ia, I. Święcicki z Wal 
siaw y, Dr prof. T  Sienrowie ze Lwowa, Stef. Janicki 
z WrocławiL. • *

HOTEL KRAKPffSH.: Konsul hr. Coneac i  > Simencoiirt 
z Moskwy, Bar. u  ila rnette  z Perpignas (Francya). Inż. 
B Tęgobij Dzekaiski z Wrocławia, Dr K. Berezowski zo 
Lwowa, S. Kioszauwski u. k kom. ze Lwowa, Prof. St. 
Delekta z N. T a ig r , Drof K. Wróblewski ze Stnpoa 
(Król. Pol.), A. Secinaan z Lipnika G. oax z W iednia, 
A. Nenbnrg z Berlina S. Tretorowie z >' Sącza Arcbit. 
K. Jokisz z Dnblan, Nadinsp. Z. Joanitzky z Przyrowa, 
J . Janowski ze Lwowa, H Dłnska z arszawy X. 6, 
Mroczek z Pięciokościołów, F, Rokitowscy z K.-akowa, 
K. Maczyński z Czerniowiec J . Dembińscy zW aiszaw y, 
L. Prądzyński z Pragi.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca 
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

samorodne
szlachetna h  (L

1.1 „
®!co oesiec.
K o n l a K  p m M  
S z a m p a n  u i ł c s k l

polecz jako bardzo dobre handel

JÓZEFA ŁITAWSKIE60
Kraków, nlac Szczepański 1. S tary  T ea tr

"am iętajm y

d  T i a B R D s i i r i i  „ S z k o ł y  l i n i o w e j "

m m  m r n r n  f k a a i y n  T u s u r i a  B t a t o y c H  T m r  l i l i n s i .  m i  u
w Krakowie, przy lsL OroizUdJ 1. 3. i PlOWSj MCfclj MB), 6ISI P lU i OKffl ioa. BILL. W WMl 1 855 83 0

Zakład artystyczno-kamieaiarski 
i budowlany

M m
narrzeciw cm entarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra­
n iu  i marmuru. Podejmuj : Rię 
wykonania irrobowców *  miejsc o 
i . a  prowincji. Telefon 759. 

71 35 U

N a f e r ę ń z a j
wyucza niemieckiego języka słuchacz TT1 r nniw 
Zgłosz. pod „A dolf1, Uniwersytet Jagielluński. 

5037 3 ó

Fortenlany l plcnlni:
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmu­
je S t  Boroń, K raków , ulica sw. To­
masza 3.4. I p 1 ln w 3(1

K 6 T B B "  B C B L I T - f i
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

Francuz z wyższ. wykształć.

A c f ^ l l k  z wyższ. wykszti-łc.

Niemiec z wyższ. w ykształć.

W i o c h  z wyższ wykształć, 1505 8 8

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

Z n a k o m i t a

M a ł a  z  w i c i ą
w  8 z  ę d  z  a e 

w  k ra ju  
do n a b y r ia

w  K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 24 84 o

Do wydzierżawienia na własność)
folw ark 50 m órg pola ornego b. dobre­
go, 3 morgi łąk i z obszernem i budyn­
kam i gospod. w  równinie, 3 kim. od ry n ­
ku, ] Itlm od sracyi N. Sącz, z obsie­
wami i inw entarzem  zaraz do odstą­
pienia.
R n  ę n i7 0 H o n - O  zaraz folw ark około 
Jaki las S  1 -  mór'  .P ° , a ®rne.“dynki, w prześlicznej oko­
licy górzystej K  kim. 0h X 1Sftcz-i 7 
kim. 0.1 Limanowej, p rz y  gościńcu "rzą­
dowym. za cenę 28'Ono z i p  można go 
też nabyć w parce 'ach  osobno po: 3s 
mórg orne, łąki, budynki i las, 48 i l i  
móg, orne i łąki.

Bliższa w iaaomość: K. B., Nowy Sacz, 
Ż eglarska 949 129 -2 4

OscUfl starsza polsku, niemiecku i fra t-
eu6kj. objęłaby sartąd  domu u kaw aleia lub 
wdowca, r.ajęiabj się cełym domem, dziećmi 
i mcm abv być do towarzystwa starszych pa­
nienek. Wiadomość w b i m z a  Golębm L 3. par­
ter, Kraków. 2093 j  8

nswaa 13,
poleca wszelkie p r z y b o r y  
u n ifo r iu o w e  i toaletowe p o  
nade** n is k ic h  c e n u c i i .

112 3 3

8 8 8 

8 8 8 mm MIE1ICE L 23.
PGLEŁ4 : .

•  IR 8 

8 8 8

Grzebie.MB rogowe, z kości sło­
niowej i szyldkreto- 

we w wielkiem wyborze.

C 7 * J / j f L i  do włosów, zębów, par 
L M u l n l  znokci, wąsów7 i sukien 

w wielkim wyborze i n a  różno ceny.

do peifum  szklane
P U |J j i t t U v  i metalowe.
! / e  r  j - ł h 1 z przyrządam i doczyszcze- 
e t d d C I K l  nia. i  pie.ujgnowania pa­
znokci.

Puszki na  puder i mydło. 

Puszki na  szczoteczki do zębów.

* Uszki n a  proszek do zębów.

O o l a m  porcenalowe i  metalowe

O g  ' n  do £ ol?nia w Wielkim wy- 
j  ‘l. u i k U  borze i n a  różne ceny.

Opaski n a  w^sy.

I n  toaletow e do podroży i  kie-
k l l b U  <8 szonkowe opraw ne w niklu, 
drzewie i skórze.

( b ^ o h u l f i  Rzpiliti >' przepinki do 
15! fryzu r dla Rań.

I" do P^dru z pucha ła-
będzia i w e łn ian a

Maszynki i żelazka
do zap iekan ia  włosów.

" I j s h l f j  najprzedniejszego gatunku  
W d M R I  różnej w ielkości 1 ceny

W J - t n A ^ b j  gutaperkow e do prze- 
t f w i C h u n l  cliow yw ania gąbek

H ^ I C S i W i C O  ^  mó'cla * nacieran ia

H a c a ł L i  i ai"oftskio i• O C iftl rłl„akpp.A-i
dokumenta.

1 chińskie, na 
chusteczki, rękaw iczki i 

121 7 o

© y t o M s a  „ f fo f iie f  E s t e T
16 66 o _ K°ron

Józef Glada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle  prześladow ania unitów  4’— 
3 . B o lera  wiła. P a r a  C z e r w  0 2 3 3 , powieść w 2 tom...................................... 2 '40

—  P r ^ c d  l i s s r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 tom  ........................ 1‘20
—  E m i s a r i u s z ,  wspomnienia z r. 1838 . . . . . . . . .  .' . 1‘20
—  ć l a d  S o r e ą ,  p o w i e ś ć ............................    1 ‘20
— N a d  m o t l r y n i  D u n a j e m ,  p o w ie ś ć .....................................................T20

J . V  Miemcewice. Ż y w o t y  Ł . n r . c z a y e h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — 40 
Do nabycia w A dm in is trac ji „N. Reform y", o ra t we w szystkich księgarn iach

Skład glowny w księgarni B. Gebethnora i Ski w Kraitowie.

Sprzeda! ® S azpa
(jak długo zapas s tarczy) 

R F i|fda ły  najp iękniejsze (wyfiierane) 
•/» kile kor. D36.

C z e lio l  i d a  Suchat da po cenach orygi­
nalnych fabrycznych

w Bazarze cukrowym
w Krakowie, Sławkowska 8.

A ndruty poa pieczywo. M arm olady i ga­
laretk i B a ian k i P isank i i t  p. 

L iuirry  d e s e r o w e  */» kolt koi 2 —, 
2'4o i 3 —. m ii 6 6

mm
H i ' . ?  S u rasin iii Jaslellwkitio w u i M e ,
po o ca sumiennych i pracow itych swyi h 
czionków. jako korepetytorów , guw erne­
rów, mimdaiuów i t. d. Pośrednictw o 
bezpłaDie. 35 44 o

O d  1  k u p o n y

dla dzieci
o d  3  k o r o n

przyjm uje się do roboty: n l i s a  P o s e ł*  
& ka !• ? ') ,  oficyna poprzeczna, pai ter.

104 12 O

Krztfaiłf Ejasipulacyjay
in teligentny, la t  34, żonaty, biegły we 
w szelkiego rodzaju m anipu lac ji, d o b ij  
k o n cep i’ta  po lsko-niem iecki, um iejący 
dobrze książkowość, nkw alirikow any do 
samodzielnego prow adzenia b in ra  bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ew entualnie jak o  kasyer, 
rachm istrz, buchalter i L d. poszukuje 
posady w m iejscu lub też na  prow incji. 
Zgłoszenia nod „R. M. P. Nr 7 3 4 “ p o  
ste res tan te  Kraków «9 23 o

Dobry t w ar. — kLskle ceny.

KruKód), Rynek 9,
poleca v  obrzymim wybo­
rze po cenacb przeiw iate- 

cznucb zniżonych:
Naezynii emaliowano „Sfink»“.
Naczynia czyste niklowe „ b e ri-  

dorf“
Formy, w tow nico  i blacny.
Młynki do migdałów i mąko.
MMzynkl do mięsa ameryk.
Kiełbasnice i lnarownice.
Noże i praski do szynek.
Korkociągi i kornownice.
Solniczki i garnitury ótołowe.
Wbzelkiego rodzaju naczynia i 

przybory dla kuchni i domu 
nrjtan ie j. 125 3 O

■B•1o
*
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Ilastr. cenniki gratis t f r a n k o .

„ m c Józef Saiefnik - Kraków
«l. i w .  Krzyża to • iw. Marin: 28

poleca

l i a n a r k i  h a r e e ń s k i e
szlachetnej rasy, z houowli odznacz. I  nagród, 
na wystawach po 10—12 do 30 K ; gotowe 
spusty od 20 K, -Samiczki po 4 i 5 K. Na pro- 
wincyę wysyła się kanarki za zaliczką. 2121 4 6

F « £ n a
in teligen tna, w  średnim  wieku, w łada­
jąca  językiem  iranc. i niem.. poszukuje 
m iejsca do n auk i i opieki nad dziećmi 
z sumiennym zarządem  domu. A dres: 
B. N., ulica Siem iiadzkiego 1. 17, I  p., 
ganek, K raków  117 10 o

U i i s i j i i i l f S i t t
poieca

KHAcy eo ycooE ssi -
b z e u  6 i . a  1 4 . 1940 5 5

M. Morawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8.
W ykonuje w szelkie toa ie ty  w edług ostatn iej mody parysk iej. Ceny

przystępne. 1600 8 a <

Mtznsftjifjf
njwyiszeui! uagroum&.k(ad pogrzeii »wy

no) uL iw. Tomasza L ł, tuż pisy płaca Szczęt,, 'kim. Filia- alka Kopernika L 6 — Telelau Hi 33L
źakiad podejmeje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzam^ swroz ze wsz-i ciuch

krajów europejskich. 3 '61 (i

pizekładańce, c iasta  etc. z towarów za­
kupionych po najniższych cenach w iRm* 
dlu kolonialnym, win, wódek, owoców 
Dołudniowych, łakoci, czekolady, cuKrów, 
m ąki, m annm ady oraz Pałam :' kaw y 

pod firmą

„Seren iles" -  H. Jurkiewicz
Kraków, Szewska 22 130 4 o

Akademik
- a s s n k n j -  le k c y ,  sr K r a k o w i e

Zgłoszenia pod H. W przyjmuje Administr. 
,N. Reformy“ 4C 3o O

2 1
r .3  U i ? i a  ^ i e i k i i H o c n e

przyjm ow ać będę
dla Prow incyi we W ielki W torek, 
dia M iejscowych we W ielką Środę.

n  H E A R O W I E . 202”  6 6

S11IR3 IHF0RMAC9JHE
sta ra  a .  hel

rozszerzywszy sw a działalność, urzęduje 
w sali 34 Oofl. Nowum każdego czw ar­
tk u  od 3— 4, w czasie zaś wpisów co 

dzień o te j samej porze.
B iuro udziela inform cyi co do wpisów, 

wykładów, oraz pośredniczy w poszuki­
w aniu lekcyi i nauczycielek udzielają­
cych korepetycyi, przygotow ujących do 
wszystkich egzaminów szKół średnich, 
rekom enduje nauczycielki na  w akacye; 
również pośredniczy słuchaczkom w wy­

szukiw aniu mieszkań, obiadów etc.
Po.średnictv'o dla obu stron bezpłatne. 

118 6 o

Ml Hiń&i]
ul. ś i .  Jana 1 4 , 1. bistro,

przyjm uje każdego czasu dziec. w wie­
ku od 3 la t do 7, zapew niając tro sk li­

wa. opi“Kę. 64 2 o

S t u d e n t
z V II kl. poszukuje lekcyi. Wiadomość 
C. Z. poste re stan te  Kraku W- 66 16 0

Z drakam i Literackiej w  K .iakow ie, uL Jag ie lloń sk a  1 0 .

Osin @ Mos:b
do sprzedania m b zamiany za m ajątek  

ziemski.
B liższa wiadomość w biurze adwo­

kata  D ra Doboszyńskiego w jŁj-akewie, 
uL św. A nny 1. 3. 10 5f*°.

R ządca dru k am i L . K Gói-sk:

05085871


